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Wystawa polskiego przemysłu 
ludowego w Rapperswylu.

K olonia polska, grupująca się p rzy Muzeum Na- 
rodowem w  R appersw ylu, spraw iła Szwajcarom pra-

a zwłaszcza dzięki państwu I. Chrzanowskim , Lewa- 
kowskim  i p. W . Treyalow i doszedł do skutku w  zamku, 
mieszczącym Muzeum Narodowe w  R appersw ylu, pa 
w ilon polski na prowincyonalnej w ystaw ie ręcznych 
robót domowych, zainicyowanej przez Szwajcarów . 

P aw ilon polski na tej w ystaw ie w ypadł w yśm ie­
nicie. Na pierwszem m iej­
scu rozmieszczono w spa­
niałą makatę, w  rysunku 
przypominającą słuckie pa­
sy, pochodzącą z Bucza- 
cza. Polskie kilim y, nada­
jące działowi polskiemu 
specyalne piętno, nada­
w ały polskiej części w y ­
staw y charakter nadzw y­
czaj oryginalny. Strój kra­
kow ski, guńki, serdaki, 
kierpcie i trepy, pasy, ha­
ftowane w zorzyście, s ty ­
lowe opraw y książek a 
w reszcie w spaniały, ogólny 
podziw budzący, serw is 

turecki z X V I I I  w ieku 
(własność posła Lewako- 
wskiego), sp raw iały  nie­
zw ykle piękny widok.

Nadmienić wypada, że 
przeważnie większość rze­
czy w ystaw ionych a szcze­
gólnie kilim ów , w  lot przez 

publiczność zwiedzającą 
w ystaw ę została rozku- 

pioną.

W  ostatnich czasach coś się zmieniło i wśród 
zakochanych pojaw ił się zamiast dotychczasowej har­
monii, o stry  rozdźwięk. Są to jednak sprawTy  zanadto 
osobiste, by wTchodzić bliżej w  ich szczegóły. Że 
zaś b y ły  poważne i bolesne, dowodem sm utny ko­
niec dramatu: samobójcza śmierć M aryi K w iecińskiej.

Nowy gmach w Warszawie.
W  tych dniach pomiędzy p. Stępińskim, w ła ­

ścicielem teatru „N ow ościu, a Tow. A kc. „L u d w ik  
Spiess i Synow ieu zawarta została transakcya na

Wystawa polskiego przemysłu ludowego w Rapperswylu: Ogólny widok zamku
rapperswylskiego.

ójstwo głośne] 
piękności warszawskiej.

W  ubiegłym  tygodniu 
zm arła w  W arszaw ie  

śmiercią samobójczą ś. p. 
M arya K w iecińska, do nie­
dawna w łaścicielka maga­
zynu mód. Śm ierć młodej 
i pięknej kobiety w y w o ­
łała szczery żal. Jako po­
wód, w szystko wiedząca 
fama podaje: zawód w  mi­
łości.

P ogłoski te nie są pra­
wdopodobnie bezpodsta­

wne. W iedziano w  W a r ­
szawie ogólnie, że o w zglę­
dy nie tylko pięknej ale i 
ujmującej, a sympatycznej

Samobójstwo głośnej piękności w Warszawie:
Ś. p. Marya Kwiecińska.

kupno placu i terytoryum  sąsiadującego z teatrem 
.,N ow ościu. Na placu tym wzniesiony będzie gmach

a nif.cnn1l 7ii.nL-p T ndnnśri m ieisrowei iden kot>iety  ut>ieg a si« w ie lu " mężczyzn, z pomiędzy siedm iopiętrowy na pomieszczenie b iu r 1 składów

S t O T S S t  & ’. r -  s b ł M
Spodziewać się też należy, że n ow yŁten, w spa­

n iały  gmach będzie miat znaczenie nie tylko han-

sya n a m ^ n ie m a ją će j^ g o la  wyobrażenia o życiu, zwy^ ^ c Ś f ^ Ś  ^
I r r L *  n efinłapb forrn lnrin W n  na szczeiej i gorącej miłości, zwłaszcza ze stronyczajach ludu naszego, o strojach tego ludu, jego 

sztuce zdobniczej i t. d., należało pokazać te strony 
życia naszego, które dla nich mimo swego piękna 
wrodzonego są zupełnie obce i nieznane.

D zięki nielicznemu gronu m iejscowych Polaków

szczerej 1 gorącej miłości, zwłaszcza ze 
uroczej kobiety.

Nowy gmach w Warszawie: Ludwik Spiess. Wystawa polskiego przemysłu ludowego w Rapperswyllu: Sala z wyrobami polskimi.


